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MIĘDZYNARODOWY DOM EKSPEDYCYJNY

EDMUMD MOSZKOWSKI
mriRA pttkttr a tNfi' w SosnowCT* ul Dębl-ńska 7 Tel. 133 
isIUKA GJhN IKALJNJi. w Katowicach. H t ?str 29 Tel 2003

ODDZIAŁY: Gdańsk, Hamburg, Lwów, Warszawa, Łó >ź I Dziedzice.
podaje do wiadomi śe,i, że g dołem 20 czerwca b r  otworzył n* aowem pograniczu
własny O d d sia l w  BYTOMIU, H©h@«se>ller»?str. 8 . Tel, 5 2 0  S 1561
gdzie posiądę w ł* i te olbrzymie m&gazyny, **ł»twi* cienie i ekspedycję to * « ó w  

n* najdogodniejszych weraakaeb, — alttw i*  wszelkie gtrańzakr je 
handlow o tow arow e z zsgreoicznerai firmami

C lenie — in k a sso  — M agazyn ow anie — F in an sow an ie  — Assekuraęjja.
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D z iś  i d n i  n a s tę p n y c h

j -Temsta Feliksa j
l i  D a .ra- , 5 ak tach  od źw ierc iad la jący  zw ycięstw o sz lachetnych  in stynk tów  duszy  ludzk ie j jg

w  w alce  z żądzą  zem sty  za d o k o n an e  krzyw dy.
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nowi iim iDEśi
„K urjer P o r a n n y w  c t-s s it  

lew ym  num erze ogłcsił pro 
gram ową deklarację stronnic­
twa „Unji narodow o państw o 
we}”..

Czytelnik pomyśli, że to  n a ­
wę stronnictwo; tak nie jest. 
jest to  t« tem u postępow a d e ­
mokracja, k tóra ustawicznie 
zmienia nazw ę.

D eklaracja, pod  k tó rą  każdy 
mógłby się podpisać, mówi o 
Prawdzie pow szechnie znanej, 
że państw u należy służyć, o 
ile dążeniem  obyw ateli jest je 
utrzymać. Praw da, ze Polsce 
trzeb® służyć bardziej, niż ja 
kiemukolwiek innemu państw u, 
praw da, że o tym się zapGmi 
aa, praw da, źe częściej parnię 
ta się o partji, niż o patrji, tle  
też i to praw d*, że aby te rze­
czy ogłosić urbi et orbi, na to 
aie po trzeba nowego stronnic* 
twa.

Z&sady znane idzie tylko o 
ich pełnienie—jak to ładnie po­
wiedział Mickiewicz,

A  jak ta  zasad#, o której 
wspom niałem, bo nad nią głów* 
nie rozwodzi się deklaracja, 
iak i wszystkie inne są znane, 
bardzo znane,

A  więc obrona konsty tucyj­
nych rządów  w  Po lsce. A leż 
t»k! fetóż bowiem  wygłosi zasa ­
dę że konstytucji nie należy 
bronić, że m ożna nią pom iatać 
w państw ie dem okratycznym ?

R o z w ó j  przem ysłu, ręko­
dzieł, handlu, rolnictwa? A leż 
**k; k tó i bowiem  pow aży się

Sosnowiec, • 2 lipca
utrzym ywać, że od- tego res  
woju m e  zależy w pierwszym 
względzie dobrobyt i potęga 
p&ńsiw w*półcze»nye b?

Z assd y  znsae, daw no św iatu 
głoszone, naw et w  fcarba-rji so 
wieckiei. Nikt nigdy a  e tw ier­
dził, że to sjj błahostki

Tylko r©2c.bodzi s;ę o drogi 
pełnieni® tych zaaed, tylko roz 
chodzi się o te, aby i ow a no­
wa partja  istotnie um iała zrea­
lizować rzucane has!®, i to naj 
ważniejsze,, które »»k trudno 
w ypełn ić 'każdej partji: „pereet 
partis, viv«t patria"

Oj, ludzie, ludzie.!
D la n»e bodaj ' czy o d tej 

deklaracji nie w aźnieiszą jest 
stokroć rzeczą, feto ją re p re ­
zentuje.

Otóż pom ysł cały przekształ­
cenia zew nętrznego ew ei sta 
rej psrtji (czyż ich w Polsce 
za s rs ł  ?) wyszedł od pana Me 
darda Downarowicza, który i u 
nas b a w ł w Z»g!ębiu,

P an  M edard di* Uonpu zjed­
nał następujące wŚKÓd nf-s p e r­
sony: z Będzina, pana burm i­
strz® E dw arda Ryppa, z C ze­
ladzi byłego p. bu;mistrz*. Ry- 
szsrd® H erm ans, z Ł az F ran­
ciszka Ciafei, z Dąbrowy p re ­
zydenta, p  A dam a Piw ow ara 
i jeszcze kilka osób, z Sosnow­
ca prezydenta p, Teodor® Nie- 
rnseego (kochany prezydencie, 
i tuś ssie miał szczęścia, bo i 
pod  deklaracją nazwisko m yl­
nie napisane), pana Maksymi- 
! >n« W alewskie- -s '  -» a W łs
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JAKÓB PIETRA wF PIATR1EB1CZ
*tnarl dni® 3© czerw ca  r. b.

W y p ro w ad zen ie  z w ło k  z dom u p. K n ap a  w  K azim ierzu  na
cmentfcifz pa rafja łn y  w  Z agórzu , n a s tąp i w  n ied z ie lę  dn . 2 lipca  r. b . 
o godz. 3'©j p o p o lu d . O  czem  zaw iadam iają  k rew nych , p rzy jació ł,

I I I 1™ 011 S trosk an a  Żona z  dziećm i

Sr, r a n
C H O I O I Y  

s k ó r n a  1 w « n e r ^ c a n e .

Przyjm. od 9 ~  12 i 6 — ■ 8
Penie 5 — 6.

Sosnowiec,
M o d rz& Jo w sk a  £ 9  II p 9

O r .  H . G r o i i z ^ s k i
h, lekarz  azpiSaSa chorób  skórnych 

i weneryczsaych.
C horoby w eneryczna, akór»«* 

i m oczopłciow e.
Przyjm uje od 11— 1. a od  

P a n ie  o d  5“ ~6 popo łudn iu*  
Sosnowiec,. K ow alska 2 so. 1 (11 p»)*

I .

■dyał^-ura M szcrs
T o  „pro dorco”nok trs" .
A?e pę*w ó!ęiei szanowni ps 

no wie. zscy tać: dlaczegóż io
w ystępujecie ze sweim progra­
m em  -W*tak 'ritadogodńoj porze?

W  •kraju zsm ęt, dzięki nie 
ezczęaocmu przesileniu rządo 
w emu; atanoafera przedw ybor­
cza sprzyja twórczej poko­
jowej pracy: w Niem czech
w rzenie z pow odu zam ordow a 
ni® Rethvnaus; w Irisndji woj 
na nie joi. z A nglją, ale w ca 
lej 'pc łc i wojna dom owa; w H a 
dze kłopot a; bolszewikam i — 
czy teg« wszy«tk*ego małe?

Zdrow a rada: z nuenpem  
należz ssę jeszcze trochę p«w- 
etrzynsać, jeszcze trochę. S ta 
osw f.ro obecna atm osfera nie 
jest sprzyjająca.

Br@n.. K noihe.

WAŻNE WIEŚCI.
(Z  pism- i d e p o m  weseszajazyek)

— Stra jk  tram w aja rzy  w  W iedn iu  
trw a  w dalszym  ciągu, p rzynosząc  za­
rządow i 46 m iijonów  k o ron  stra ty .

—  W ed łu g  don iesień  z D ublina  to ­
czą  się  tam  g w ałtow ne w alki, zw ła ­
szcza  d o o k o ła  p a łacu  spraw ied liw ości, 
gdzie  rep u b lik an ie  obw arow ali się  i 
sk ąd  do tychczas n ie zd o łan o  ich  w y ­
p rzeć . W ed łu g  d o n iesień  z prow incji, 
rep u b lik an ie  zorgan izow ali w różnych  
m ie jscach  ruchy p ow stańcze .

—  P rzed m io tem  konferencji Lloyd  
G eorgea z Schanzerem  m a być m iędzy  
innym i sp raw a p rzy jęcia  N iem iec do 
ligi n a r o d ó w ,  oraz sprawa przyłączenia  
Austrji do N iem iec.

—  W edług prasy rosyjskiej, przy­
puszczalnym  następcą L en ina  ma być  
Dzierżyński.

—  Belgijski minister spraw, zagra­
nicznych, Jaspar, zaprosit wicem inistra  
Stras burgera* do Brukseli, celem  w stęp­
nego  om ówienia sprawy traktatu han­
d low ego  polsko-belgijskiego.

KWZZE PENTYŚCI J

MARIA TEICliflEI
L ii l i l i i  I P i i i i

S ® S 8 s© w i< ?
M odrzęjow aka Nr, 4? . p ię tro .

Przyjm ują codzieńai« ad  
— 9 rano rio 7 wiecz

25—173

przy jm uje  od  godz. 4—7. 
C h oroby  skern© i w eneryczna. 

SO SN O W IE C , ul. P iłsu d sk ieg o  nr. 54,

Dr. K. Troppaoer
choroby weneryczna skórne włosów

Przyjm uje od  S I-—1 i od  5—-7J/s- 
Parnie ®4 4—  3. 

Sosnow iec, M ałachow skiego 5 parte r.
15-3

Nasze sprawy
Dobry interes.

m

O  ile zamierzsme (tym' ra 
zem  ńat ser;o) nabyci® pt-zeg 

»»ł*cu ftseuowekiego 
dojdzie de .skutku, to  m tgirtr*- 
towi ś rscUie n iejak ie j będzie 
się n*Ieżs.ł* od m iasta egrom na 
wdzięcsisość.

C«na nie jest wygórow ana, a 
t zeba żywić nadzieję, że ima­
ny z obywatelskich uczuć o- 
be cny właściciel gm achu, pan 
W ło d a m ie n p c fc o n  jeszcze coś 
niecoś opuści, d a  dogodne te r­
miny e T&ty — i m iasto zdo ­
będzie m onum entalny budynek, 
który tak  bardzo jest urn po­
trzebny.

Na ee? Brcń Boże, n® ra ­
tusz; ca  sąd okręgowy. Ratusz 
powinien słsnąć  tam , gdzie o* 
beenie wznosi się cerkiew, lub 
w  pobliżu, na obszernym  p la­
cu; powinien br ć budynkiem  
w  stylu nowoczesnym, bo m ia­
sto jest now e, nie stare, Pew  
ae  «*«, które ma pałac, dadzą 
się usunąć.

W ięc kw estja opełu . O pa­
lanie gm achu istołnie dużo 
kosztuje, ale tylko dla tego, 
że gm ach jest opalany olbrzy­
mim kotłsro fsbrycznym  i z te ­
go dopiero k<?«ła para  w ędruje 
do psłacu . Nie należy bynaj- 
m nifl. ‘ fe t ' s*ę .'-ejelituje.

Sosnowiec, 2  lipca.
stawiać pieców; należy tylko 
w gm achu postaw ićw łssny  ko  
c it ł  mniejszy, » w ów czas ko­
szty ogrzania smacznie zma- 
leją.

K łopot z eslą wejściową. U 
w ażam ,. że ta  sala jest jakby 
stw orzona na poczekalnię dla 
sądu, gdzie dziś setki iatere- 
santów  w yczekuje w bram ie 
lub na achfidach

W reszcie należy przypusz­
czać, że skoro gnasch ten  zo ­
stanie obrócony w  p®»:®iesszese- 
nie sądu  okręgow ego, t® m ia ­
sta: Będzin, Cceladź, D ąbrow a 
— powinny w jasna srozumia* 
łym  interesie własnych obyw a­
teli przyjść Sosnowcowi z p a 1 
m ocą, a przedew ssystkim  p o ­
winien to uczynić sejmik po ­
wiatow y.

W łóczenie się bowiem  do 
sądu co Częstochowy, a to nas 
czeka, jeśli Sosnowiec nie n a ­
będzie tego gm achu, będzie 
kosztow ało obywateli Zagłębi# 
znacznie w ięeej pieniędzy i 
czasu.

br. k i l .
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Koniec przesilenia,
N iem aaz M ichalskiego,
Inni sk a rb u  strzegą , —
Inny w zią ł w op iekę  p o lsk i sąd; 
N aród  z  g łuchym  b u n tem  
Ż eg n a  się  z  Skirm untem ,
I S tesło w icz  także  p o sz e d ł w  kąt!

K oniec  p rzesilen ia ,
R ząd  się  tro ch ę  zm ienia.
Inny je s t  m in iste r ten  i Óat.
P o  co ten  am baras?!
M ożna b y ło  zaraz
W ygnać z rządu  kilka  m ądrych  głów .

ĆW IERK .

O płata za  telegram y, Z
dniem  ! lipca obowiązuje n& 
w e taryfa w ew nętizaa za tele­
gram y zw ykle 20 m k , telegra." 
m y pilne 60 mk, od wyrazu. 
R ów nocześnie znosi się taksę 
zasadniczą, natom iast ustana­
w ia się najniższą op łatę  za te ­
legram  609 mk.

W ażne dla rezerw istów .
Na mocy odezw y starostw a bę­
dzińskiego m agistrat sosnowiec­
ki w zyw a napisow ych s lat 
1885 — 1902, zam ieszkałych w 
Sosnowcu, aby niezw łocznie 
zgłosili się do m agistratu  w go­
dzinach biurow ych od 9 —-1, w 
celu spraw dzenia ich dow odów  
z listami poborow ych i księga 
mi ewidencyjnymi oraz sp raw ­
dzenia, czy wszyscy rezerw iści 
spełnili obowiązeK zam eldow a­
nia się u oficera ew idencyjne­
go w Będzinie ze swego poby­
tu  w Sosnowcu-,

Spraw dzanie trw ać będzie 
do dn. 10 b. m.

Ze stow arzyszen ia  kup­
ców  polskich w  Zagłębiu.
D am  28 czerw ca nastąpiło  u 
konstytuow anie się zarządu 
Stow, kupców  polskich w Z a ­
głębiu w  następujący sposób: 
Prezes: dyr. Rajski, w icepre 
zes: pp. Jerzy W olf i M. Ja 
giełłowicz, sekretarze: pp. M® 
ruszewski i Kucharski, skarbnik 
p. Janson. U chw alona odby­
w ać tygodniow e posiedzania 
zarządu w każdą środę o gods. 
7 a pól wiacz. Pierw sze wal 
a e  zebranie odbędzie się 16 
lipc® o godz. 4 po poi. w lo* 
k a la  „L utai“ w Sosnow cu.

E g zam in y  d o j r z a ło ś c i ,  W
środę osiaieczm e zakon 

f ly  się egzaminy m aturalne 
Sosnowcu di® absolw entów  
te ł średnich pp Rzadkie wi- 
owej, Płockiego i z Granicy 
*tury potrzymało łącznie 8

m vm m a

m s  o l i n .
58

K atastrofa kolejow a. W
nocy z środy na czwartek, o 
godz. 2 po pał nocy, pemiędzy 
stacjam i Tefehnów Kłomnice 
w ykoleił się pociąg tow arow y 
jadący  w stronę Częstochow y. 
P ierw szy wykoleił się w agon 
am erykański, a następnie czte 
ry węglarki puste. W szystkie 
pięć wagonów uległy częścio­
wem u zgruchotaniu lub uszko­
dzeniu Spiętrzone w agony u- 
tworzyły piram idę i zataraso- 
w ały obvdw a tory na przestrze 
ni kilkudziesięciu m etrów. Do 
godz, 10 rano sprzątano zgru- 
chotane części wagonów, a na­
stępni® doprow adzono do po­
rządku to r nr II Pasażerow ie 
przesiadali się z jednych p o ­
ciągów do drogich. W skutek 
katastrofy pociągi były opóźnio­
ne o kilka godzin.

W ypadku z ludźmi ni® było.
ła jdak i. W iek: osób, przy­

byw ających de Katowic, popi­
suje się tam  niem czyzną, choć 
wszędzie doskonale rozmówić 
się m ożna po polsku. Ł a jd ac­
two.;

P r y m ic je .  W ubiegły czwar 
tek, w  'Zaw ierciu, w  uroczy 
steść iw . apostołów  Piotra i 
Paw ła, w m iejscowym  kościele 
nawowy święcony fes- Tadeusz 
Liburski odpraw ił sumę, jako 
pierw szą uroczystą m szę świętą.

Po sumie celebrant udzielił 
licznie zebranym  błogosławiań 
stw a kapłańskiego

Wandalizm. Zam ieszkały 
w  Sosnowcu przy ul P iłsud­
skiego nr 46 Józef M niszczył 
drzew ka w ogródku i zryw ał 
porzeczki niedojrzałe Za, te 
dzikie wybryki zosta ł pociąg­
nięty do odpow iedzialności są 
dowej.

D o d a t e k  drożyźniany.
M agistrat dąbrow ski chcąc 
przyjść z pom ocą nauczyciel­
stwu azkół powszechnych, z 
pośród którego wiele osób ni® 
może w yjechać na odpoczy­
nek lub kurację z pow odu bra­
ku  środków , postanow ił w y­
płacić dodatek droiyźoiany od 
razu  za trzy miesiąc®, t. j. z® 
czerwiec, lipiec i sierpień i fe« 
8» m iejska dodatek ten  zgła­
szającym  się już w ypłaca.

„Satyr Zagłębia**. W naj­
bliższych dniach ukaże się 
pierw szy num er w esołego # 
dokuczliwego pisem ko pośw ię­
conego sprawcsm satyry spo  
łecznej Z agłęb ia  D ąbrow skie­
go i ziemi Częstochowski*! p. 
t .  „Setyr Zagłębia",

Ogłoszenia w cenie 40 000 
mk. z® stronicę (2 500 mk. 'lis 
stjr.) oraz wszelkie rękopisy do 
tygodnika przyjm uje biuro o g ło ­
szeń i 'dzienników p. J. I ł a w ­
skiego. 886.

Zarząd kolonji letnich w  
S o s n o w c u  zaw iadam ia rodzi­
ców m ających dzieci w azko 
łach średnich, że bezpłatnie nie

To mówiąc, Beraud podniósł 
si», wziął s ól podróżny kupę 
lusz i w ystedi % mieszkaoia, 
zamknąwszy je na k lacz za so 
ba. Udał się da biura ht-te!u, 
gd ie o u a  młeda k e b e ta . peł 
Bią-a obowiązki dozorującej, 
zna d s^ g la  się, a obok nięj ze 
brans, służba hotelowa, W szyscy 
rozmawiali głośno, z ożywieniem.

Skero uk&zat się Beravd, 
przerwali nagle pogadankę By« 
ły  kupiec d.am estów, położy- 
w s-y  kiucz na stele w roilese- 
niu, wyszedł i wsi»dl do fiakra, 
jadą? na ulicę C a u m irtn .

Hotelowa nadzorczym  wraz 
z pesłrgająoym i ei.are.wad iii 
go ku wvssdu, wróciwszy do 
p-ero wtenczas, gdy m lknąl na 
skręcie ulicy J  -abert 

XXIX
— HM ha! ha l śmieszny na­

praw dę ów parafianin! — sawo

będzie- mógł w js łe ć  d dec i 
kolon je letnie.

Z arząd  T  w* kol. letnich 
spotkał zaw ód z  powodu aie 
©trzymania zapom ogi z miau 
sterjum  i braku podparcia ze 
strony przem ysłowców P rag­
nąc jednak ułatw ić dzieciom 
w yjazd na wieś, organizuje ko­
lcu je  płatne. Rodzice, chcący 
wysłać dzieci aa wieś, oroszę 
ni są o w płacenie 15,000 mk, 
od dziecka, za co dzieci ©trzy 
m ają e&łkowita m iesięczne w 
trzym anie, opiekę i przejazd.

Zgłoszeni® przyjm owane bę 
dą do 8 licsca w biurze kolonii 
letnich, Piłsudskiego 12. 885

Wypadek. Przed k-lfeu dnia­
mi, aa  drodze pod K etiegło- 
w acii szofsr A leksander Woj 
ciechowsfe* najechał a.arooębo- 
dem  na 70 letniego starca Mar 
ćinm Jędrzejkie w icza se Za rak. 
Poszkodowany uległ okaleczę 
niu rąfe, nóg i głowy

Spraw ę skierow ana do są 
4u.

Zabawa na Z a e ltm e J . D zi­
siaj na  Zielonej w Dą ó-owie 
sam opom oc b. legj ornatów u 
rządza zabaw ę „Liocówkę"*, 
której program  obfituje w róż­
ne niespodzianki.

Z e  w zględu na sym patyczny 
cel, n zabaw ie powinno być 
ro jna i gwarno.

P o ś w ią ę e w ie  l©kaSs*. Dziś
o godz. 9 ramo odbędzie się w 
kościele parafialnym  w D ąbro 
wie nabożeństw u na intencję 
rozw oju pe łą  szonych tow a­
rzystw  mienowicie t w* rze 
m ieśloicżego > oddziału t-w® 
kupców polskich o godz zaś 
2 po poł, rtssląpi poświecenie 
no we,, o lokalu prży ul. Sabie 
skiego 1, dokąd  pow yższe t wa 
przeniosły swą siedzibę

n* Rozrvwki. Ł a m ig łó w k a  d o  n a g ro d y .

Z teatru.
(K om un zkat teaiia ii!

„M edal T rzec ieg o  M aja44 ukaże się 
dzisia j po  po łu d n iu .

„W  n o c  lip co w ą44 ukaże  się  poraź 
p ierw szy  na dzisie jszym  w ieczorow ym  
p rzed staw ien iu . P ren ije ra  d z is ie jsza  b u ­
dzi w ielk ie  zain tereso w an ie , fco też  m a 
zapew nione  pow odzen ie .

W  p ró b aah  „B olszew icy44 S ie ro szew ­
skiego.

P o n ied z ia łek  w D ąb ro w ie  „ W  noc  
lip co w ą44.

We w to rek  w  B ędzinie w ystaw iony  
b ę d z ie  „M edal T rzec ieg o  M ja “ .

Ś ro d a  w  G ranicy „ K o b i- ta  bez ska­
zy

Nasze kina.
W  S o s n a

„W  szalonym  pościgu*4. 
„T ajem nica tw arzy  tyg ry ­
sa" . O s ta tn ia  serja. 

Z A C IS Z E  „Z em sta  F e lik sa  0 ‘d ay 4*

O A Z A
SFINKS

W  B ę d z in ie .
C O R S O „O dw ieczn ie  k o b iece44

W  D ą b r o w ie
O D EO N

R ozw iązanie łam igłów ki sy labow ej:
U ato w ic© ,

N agrody otrzymali:
Z S o s n o w c a :  M iazka z O rle j,

G enia  S o tk iew iczów na, N acia  C ićka, 
C esia  K rem ska, A . M yszołów , S. R e is ' 
sów ns, Mi ci a  N.s H, Ż m igrodów  na, W . 
Z alew ski.

Z  C z e l a d z i :  K azim ierz  M ucha, 
S tasia  O krajna, E dw ard  T erm ińsk i, M a­
n iek  z C zeladzi, C elka  P inkusów na, 
lren« P.

Z D ą b r o w y :  T ad eu sz  C zechow ­
ski, S tefan  K ołodziej, Irena Kościu- 
chów na, W iesław  B rodziński, K azim ierz 
Maieyfs^i, Jan C isow ski, Br. M asiczyk.

Z S a t  u  r n a  : B olesław  P ią tk o w ­
ski. M ucha 1, Fela  S trażecka , A dela  
B ędkow ska.

Z  M i 1 o w i c : W it 'Cufcer.
Z W o j k o w i c  K o m o r n y c h :  

F ran c iszek  T rzaskaU ki. S. B orzęcka, T . 
Zgodziantea.

Z  następujących sylab u łożyć  wyr*. 
z y 9 których pierw sze litery, czytane * 
góry na dół, utworzą nazwę jednej z 
dzieln ie Polski:

N a — fa
d eń  — e —

tna * — a —
ga — *tro —  nja —  ta

na — w ie —  re  —  stro  — ra —  na ■
gon — li —  o —  pa — ol —  re  — fes
—  *ar — lu  — ko — dy — ga.

Znaczenie wyrazów.
1) S to lica  państw a;
2) Imię żeńskie;
3) W ulkón;
4) S tow arzyszenie;
5} P ieniądz;
6) C zęść c ia ła  zw ierzęcego;
7) T o  sam o, co dwa;
8) Imię żeńskie;
9) Z w ierc iad ło :
10) W yspa;
12) M iejsce d la  p rzedstaw ień .

■

i m  jonom" w RiM
Kielce 30 cs5®?wca.

„P o d  kukiem  arm at" .- V ta 
serja.

S i'Sjeg* e <-1*313 w  fcoTCspon- 
dencji z Kielc donosiliśmy o 

h antyżytiąwysleich.
«*są ta w 1918 r ©be

cnie po czterech l*t*cb sar® 
wę tę  ro zp s tiy w tł sąd  okręgo 

w Kie! each 
M alutka s*la pełna po br*«gi. 
Ł»w ę oskarżonych zajnanią: 

K s--I H*.s!in-ger (jubiler), W ik 
tor Ł in rc z i ńtlti (- finjnliet®), Fe­
liks Smt'*!*ki fte f-rin t-  izby
kontroli państw..), M ectei G or • 
« > r *  ( wyrobnik) jen  Z ółtsk  
( w h ś t ia e l  cukierni). Jan Z s  
kr/ew ski (nadkom isarz policji 
państw  w Lublinie), Stefan 
Piotrowski (m o m r) . Ludwik 
Tomcłtwfe (kanaiemcznilc) Ludo 
m it Olejniczak (ślusarz) E d­
m und Kowalski (handlówiec i 
w łaściciel domu), M arjan Bła- 
hut (przy rodzicach) i T er f I 
P i etrueza wsfei (p o s'- srtm kow y). 
W szyscy s»ą oskarżeni z  art. 
!22 k k.

Poszkodowani oraz św iadko­
wie prokurator® i pow oda cy 
wilnego: Israel Stawezyńaki,
A bram Piotrowski M endel H a- 
reedorf Natan D rtg a n t i je- 
ezcze kilku żydów. Prócz tych 
poszkowamych, żyd Jsg ier zo ­
stał zabity, a żyd O w siany 
zm arł po  kilku dniach po eksco- 
88. ch.

Z  zeznań św iadków  tak o- 
skarżenia, jak i obrany cala ta  
spraw® przedstaw ia się w  spo­
sób »*.»t§pująsy:

I! listopada roku 1918 K ie l­
ce nieś ^odziewanie zmieniły 
swój oh az zewnętrzny. Sklepy 
żydowskie została oozam vkane 

N a ulicach cichego' m iasta 
z jaw ił' się pochód żydowski, na 
którego czele kroczyli skauci 
żydowscy, którzy śpiew ali p ie ­
śni żydowski®.

Z y d li w liczbie dość smac* 
ae i się do teatru , gdzie
urządzili
dontMgftjąe się

wiec „ejomstyczny
z w o ła n ia  „

m m m m

lał wesoło chłopiec, któremu 
Edmund Beraud fez&ł sobie 
przynieść Mafarearz i papiery. 
Czy pani pruypr.trzTlaś się jego 
fizjognomii, panno Elizo?

Widziałam — ed^arła za­
rządzająca — iż wszedłszy tu, był 
mocna wzburzenym, Miałżeby 
go tak rasgnis ń-«ć ów nie 
szczęsny numer 13? Aeh! ja­
kiż to z?bfb-*any esłowsek!

—- Wier syć w coś podobnego, 
to imieszne ) zaprawdę! ■— od- 
p iw iełsiał posługujący. Ja ie- 
rzę tylko w nietsąćZęśde skoro 
wypadkom wywrócę solaiczki 
na stole,

—- A ja ..—r^eltł d?ugi~gdy 
ml po samowolnie cóż z widel­
cem m  krzyż s ę złoży.

— Ha! wolno włeizye każde­
mu, w e© mu się podeba.. 
zaoz&ł pierw szy-jeżeli numer 
13 dc <żai mu nerw^, wysikać 
to musi z jakichś j*ma wiado 
m p h  powodów; to nas nie 
obchodii . Bądź co bądź jednak, 
źle pit trzy * oczu temu podróż­
nemu, ma izjognomię d]abelnie

ponurą i zwracam uwagę pani, 
paano E'iso, abyś, skoro tylko 
powróci, zażądała od niego le 
g tymaeyjnycb do rodów, dła 
uniknięsia kłopotów z poiieją. 
W obecnych czasa h pr*e-orny­
mi byó trze b a .. Widaimy, co 
się dzieje wokoło .. tyle mor 
derstw... zbrodni róśnegoi ro ­
dzaju.

— Przestraszasz mn?e, Lud­
wiko! — zawołała kobieta, b!e 
dniejąc. Jak na nieszczęście, 
jestem dsiś samą w hotelu; 
trseba zdarzenia, śe pan wła­
śnie wyjechał! Ach! gdrby  cheó 
pr*ed zapadnięciem noey po­
wrócił! ..

— Pan, według trgo co mó­
wił, p rtybęizie jutro dopiero .. 
eUecneś* fege w ńłeK®j>by nam 
ta  nie.>r>mogła—dąga,4i Ludwik 
ddej. N e masz się pani eae- 
go obawiać, panna El że. Oso­
bistość, o kierej mówimy, nie 
p siada wprawdzie pociągającej 
fitjegnomji, nie zje nas edn 'k , 
nie połknie. Miej się pani tylko 
na baczności, gdy on tu wej­

sty tuanty  żydowskiej", ®ut®no- 
roji i t. d.

O  char^akterze tego wiecu po- 
wtedzśsć eoś okreśłooego dość 
trudno, lecz wiadomo, że w krót­
ce w® m ieście zaczęły kurso­
wać pogłoski o tym , im mów­
cy żydow scy w znoszą okrzyki: 
„Precz v. Polską" i inne

W zburzona i zdenerwowana 
ludność polak® taż wyszła na u- 
licę Zjawili się i żełaierze la* 
gjoniści. W  tym w jednaj z 
dzielnic miast* rozległ się strzał, 
fełórego ofiarą paa ł ranny la 
gjonśstas.

Ogólna fsm a zaczęła ' głosić, 
że Dolsika żołnierza zraaił żyd.

W szystko to  razem  wz<ęte 
podburzyło ludność polefeą, któ­
ra  tłum nie rzuciła się do teatru 
i zaczęła żądać od mdicji n a ­
tychm iastow ego rozwiązani® ży- 
dowakiego wiecu przeprow a 
dseai® rewizji osobistej wśród 
ucaestaików  jega, odebrania 
broni etc

Komisarz milicji p Z akrzew ­
ski, który m iał w  swym roz­
porządzeniu tylk© 8 m ilicjan­
tów, nie m ógł rozprószyć tłu 
mu. ‘T łum  przem ocą w darł się 
do tea tru  i zaczął „wywijać ki­
jami".

O d tych „wywijań* ucierpią* 
li i. m ilicjanci. T łum  zaczął raz 
pędzać wiee.owników żydow­
skich i tu  poturbow ano kilku­
nastu żydów, jed en  żyd został 
zabity, s  drugi, ciężko ranny i 
zm arł w kilka dni po tym Na 
drugi dzień gruoa wyrostków 
usiłow ała rozgromić dw a skle­
py żydowskie, lecz policja roz­
proszyła łobuzów.

P© w yw odach obrońców  sąd 
u d s l eię nu naradę, k tóra trwa 
ła orzeezło g®dxinę.

Z  ogłoszonego po tym  w y  
reku  wynikało, że Maciej G or­
czyc®, Ludw ik T om czyk ,. Ste­
fan Piotrow ski i M arjan B ierut 
zostali skazani na> 4 saiessąee

dzie... Można miee łatwo do 
eitynieHia z jaklsiś indyw ynam  
śLdsaaym  pr-zoz policję, które 
po dokensnyeh ' na prewiaaji 
różnyeh czynash, schroniło się 
do Parysa.

— Patrzyłaś skąd pschod-ą 
bs-gaże? —-• pytała za:rzą-

d zająca
— Patrzyłem .. Mają eae m sr 

k! z Tulona do Paryża, a obok 
tego i irme angielskie jskish 
© tey tać  nie *d>ia<‘em Zda się 
en prżt bywać z dalekiej eb :zy- 
% ?e«s co asm  do tego'»

Bidę nelegf.ł«, aby miod- 
cl ł w P* rządka wszystkie pa­
piery

— W?aśeidel wdzięcznym p a ­
ni *a t© pazosfaaie. N*sk hotel 
po-iada dotąd oieskslsaą sławę. 
Zejście polisji wiol© saszkod,«ć- 
by am mogło

Uderzenie dzwonka z głębi 
Jednego z apartamentów hote- 
lowyeh, przerwało powyższą 
rosmowę Obaj poslsgująey 
pobiegli sz'< bk© na aahody, pod- 
esss, gdy młoda kobieta, za-

siadłszy prsed biurkiem, ©two­
rzyła regestrową księgę, zapi­
sując w »i»j cyfry

Fiskr z E-iffluadem Beraud 
jechsł, j»k p^wied;i!eVśmy. w 
str®nę ulicy Cstmu rtin. Wje- 
ih tw s iy  ta « , zawrócił na pra­
wo, ku S&iat-La»,are.

Arosld, stojący wciąż ns cza- 
t&eh w bramie domu naprzeciw 
betain indyjskiego, zanis-ookoił 
się meeoo, dos--r4*gł«zy, iż fcafer 
po złożeniu bagażów, esakał 
przed hotelem. Niespekojność 
ta jago zamieniła się w tr*ogę. 
gdy ujrzał kn^sa djsmentow. 
wsi*dają?ego do tego powozu 
i jadąsego dalej.

Zse«ąl bińgnąć prędko za we* 
hikalam.

Sk«TO ten jednak zawró®!lns 
a lk ę  Caumartln wiodącą na 
bulwary, a dalej ku Sdet-LT* 
zare, odetchnął swobodaie U«l* 
skająja go iroaka ?niK«ęla.

— N ® tędy droga da ban­
ko ..—rzekł. Godzmy biurowe 
minęły, nie mam czego obawia* 
się teraz. CS, <t n



PO D Z IĘ K O W A N IE

W szystkim, którzy oddali ostatnią przysługę zw ie 
kom m ego n*jiep*z«go i nigdy nieodżałow anego m ęzai ©jea

6 . + p.

i

a  w szczególności czcigodnemu Duchowieństwu, strażom  
ogniowym na czci® z kierownikami, oraz wszystkim ży­
czliwym, fetó-zy okazali sw ą niestrudzoną oomoc, składam
z głębi zbolałego serc® staropolskie „Bóg zapłać .

Ż o n a  z  s y n e m .

I H s a a 5 B f f l B a a ^ i 3 a 3 g i « i ^ B 3 B ^ l3i3 B W B a a B i3 3 B a E i s  i

ZAW IADOM IENIE.
Slsiizisz® Kunców PalslS Siiziii i Utai! i Tm. w m m

B iniej^ym  zawiadamiają swych csłonków, l i  b iu r a  z a s t a ł y  p r z e n ie s io n e  
z  u licy  S ie n k ie w ic z a  Nr. 9  d o  d o m u  p r z y  u l. S o b ie s k ie g o  Nr. 1,

Poświęceaie nowootworsonego lokalu odbędzie się w niedzielę, d. 2 lipca r.b. o g. 2 pp
W tymże dnia, o godzicie 9 ej rano, odprawiona będzie w kościele parafial­
nym* M sta św. na i n t e n c j ę  r o z w o j u  o b y d w u  i n s t y t u c j i .

O powyższym zawiadamiają gwyeh członków
Z a r z ą d  T -w a  R z e m ie ś ln ic z e g o  N a rzą d  S lo w ,, I fu p c ó w  P o is k ic b

w  D ą b r o w i e .  w  D ą b r o w ę © .

Do wszystkich csłonków rozesłane zostały oddzielne zaproszenia, gdyby jednak ktoś 
zaproszenia tego nie otrzymał, zarządy upraszają o przybycie na uroczystość powyższą.

więzieni*, każdy. Na zasadzie, 
nasat-scji kara t* zosta ła  zcsniej- 
9Zos'iss o połowę. Tom czykow i 
fesrę zawieszono d.s 2 lata, T eo  
fil Pietraaaewafei skazany 20 - 
gtsł na 3 m iesiące więzienia i 
jsars. zóatała m a darow ana. O d  
wszystkich oskarżonych sąd za 
sądził po jednej m arce jako 
„odszkodowanie z* cierpienie 
moralne" poszkodow anych £y 
dów kieleckich.

O skarżonych — H aslingera, 
Łuszczy ńsfeiego, Switalskiego, 
Zółtaka, Zakrzew skiego. Olej 
jiiczaka i K ow alskiego sąd  o 
.kręgowy uniewinnił.

Sclneyttnie tnmspartu 
iMs 1 srebra.

W arszaw a, 1 lipca.
Podczas dokonyw»E®3 obła­

wy w m ielcie posterunkow y 8 
ionj.iaarjatu, Tomstss Kórnik, 
na ul. Chmielnej w pobliżu 
dw*>r ■ pociągów odchodzą­
cych, •.-trzyma! 2 m ężczyzn, z 
których- jeden niósł walizkę rę ­
czną, drugi teczkę Z atrzym a­
nych: B-srucba W iernika, n*u-
csyciela z Sosnowca i Chaima 
'Prawera, właściciela m łyna z 
B ę d z i n a ,  ccLprow s dzone do 
feomss«!!ja?u T*m  stwierdzoano, 
że -vmliafe® zaw iera 5 raili sre 
bra, wagi 25 Wg., sęczka z m  
—  743 i pół rubli w  'm onetach 
srebrnych rublow ych i półru- 
falowych. Badani zatrzym ani 
•oświadczyli, ze  przywieźli do 
W arszawy szm elc ze srssbr® w 
celu przetopienia i ż« obecnie 
•zainierzśłt pojen-heć do domu.

Przeprow adzone przez ekspo­
zyturę śledczą przy 8-ym ko 
miscrjacie dalsze dochodiem e 
-ustaliło. że srebro pochodzi z 
r» finer jt m etali szlachetnych 
Mozesa P erela  przy ul. Prze 
chcdniej nr. 5, gdzie podczas 
dokonanej rewizji znaleziono*. 
3 sztab v złotu wagi 1 klg. 482 
gr„ 250 ib. złotem  w 5 i 10 
rublówkacb, 14 sztabek srebra 
ogólnej wagi 30 felg oraz 12 
różnych *«ebrn*cfe łyżek, pa 
tyn. widelcy i łyżek wazowych, 
z różnym i mona gram am i i feer 
fcsiitci, z których posiadania Pe 
rei nie um iał ssę w ytłóm aczyó

Istnieje przypuszczenie, że 
Wyroby srebrno pochodcą a kra 
dzieży i żs wspom niani areszto 
wani żydzi mieli zsm iżr w y­
wieźć zatrzym ane srebro i zło­
to, przedstaw iające ogólną war 
teść około 8 miljonów tuk. do 
Nir-rr; - ę

Z śU -w m tnych w raz z dow o­
dzi • i -^tezow ym i odprow adzo­
no do. urzędu śledczego.

Jak nae inh rmtsją, rzeczy 
srebrne pochodzą p raw dopo­
d o b n a  z cfiar, sk ładanych ca 
afe«*b pań łtw s

RronIKa kielnta.
Z ja z d  m ło d z ie ż y -  Dnia 29

i 30 czerwca r . b. odbędzie się 
w K ielcach zjazd delegatów  i 
delegatek stow arzyszeń i»łe 
dzieży polskiej ' W program ie 
są referaty: o ideals m łcdzte- 
*y, o stanie stow arzyszeń w 
Polsce, o potrzebie pracy o rga­
nizacyjnej i t. d. Fró-.;.z tego, 
Wystawa przem ysłu lądow ego, 

; ® w godzinach południow ych
Ery i zabawy.

W y d e c s k i g e o lo g ic z n e *
Studenci uniw ersytetu lw ow ­
skiego, pod  w ędzą prof R a- 
m eta, zwiedzali w tych dniach 
w  liczbie 17 (prócz nich trzej 
poznsńscy akadem icy) Kielce, 
dokąd pray byli piechotą z S&si* 
dam ieria . W ycieczka ta, nie - 
tylko, krajoznawcza, m iała «pe» 
cjalny cel gleboznawczy (g«o 
logiczny) a wskutek tego o ci by 
-wała się b- powoli.

W tym  samym czasie baw i­
ła  w  mieści® grap* uczniów 
gimnazjum im- Rontfesler* z 
W arszawy, dla obznajm ienis się 
również z uwarstw ieniam i grun 
tu  w  ' naezycb malowniczych 
stronach.

S z k o ta  h a n d lo w a , Stara 
n itm  kieieekłegw o d d zia łu  zw ią 
•zku kupców polskich pow staje 
w Kielcach od a ew sg a  roku 
szkolnego szkoła handlow a raę 
ska

L u d o w a  s z k o ła  r o ln ic z a
w  P o d z a m c z u . W  Podzam ­
czu, pod Chęcinami otw arto 
bezpłatną szkołę rolniczą dla 
ludu Wiejskiego, w której są 
jeszcze wolne mie**ca Nauka 
trw ać będzie do 15 grudnia. 
Bliiesych informacji udziela kie 
równik szkoły: Podzam cze, at. 
Chęciny (pow kteleck;).

miłosierdzi® już inne osoby, u 
pow tźniens- są odtąd  do od 
bserani® odpow iedniego k o m ar' 
neg© ad  lokatorów

Dla uniknięcia nieporozum ień 
i usunięcia podejrzeń iż jest 
to  jego ża tt czy lesprys, wła 
sciciel dom u zaraz po roześlą 
niu listów, zaopatrzył niektóre 
siostry m iłosierdzia w odpo 
wiednwe pokwitowania % odbio­
ru komornego. Z  pokw itow a­
niami tymi przychodzą one i 
odbierają komorne.

J®.k długo taki s tsn  trw ać 
będzie -— niewiadom o, dość, że 
lokatorzy już się oswoili z tą 
inowacją i bez żadnego ryzyka 
stasu ją się do wali w łaściciela 
domu, który uw aża obecne ce ­
ny komornego z® jałmużnę.

® # ® » » ® # » « » ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® 9 ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® « ® * ® ® 2 ®

I* Heimlich Botha f
m  n aaS a isaa iA  OB ga <&£&?! ®:

Do'Szanownej Redifecji „I akry".
Z a  pośrednictw em  „Iskry" 

zw racam  się z uprzejm ą prośbą
do tej publiczności', k tóra w da. 
29 CM iwcs r b., ©esekując a s  
pociąg o godz. 2 min. 30 n* 
stseji Nowo Będzin, b y łasw isd  
kiem  przykrego zajścia pom ię­
dzy m ną a p, Sawickim, po 
■nocnikiem zaw iadow cy tejże 
stacji.

Ch d z i ' m ianowicie o  p o d a ­
ni® adresów  przez osoby, które 
zechciałyby' łasfe®wj® okazać 
pomoc przy prowadzeniu śledź 
tw a służbowego i w  ten  spo ­
sób przyczynić się do tr%utnfu 
prawdy, i spraw iedliw ości.

Jeszcze raz ponawiam  swą 
prośbę i . mam nadzieję, że a- 
dresy te. otrzymam.

Z  poważeniem
pracownik ekspedycji 
stacji Newo Będzin.

Jan i ła s z ta h ija .

Z KRAJU.
O ry g in a ln y  l i s t  k a m ie*  

n ic zn ik a . Znany dobrze w a 
k©is«scte Faksalu w Ufaraaawia 
właści*i#il domu, O L , siw o­
włosy prawnik, rozesłał de 
swych lokatorów dom u nader 
oryginalny 1st, który m oie  być 
—- lecz zapew ne wie będzie — 
wzorem  dla wielu innych wła­
ścicieli ż a k ó w  w Polsce. List 
ten  w ogólaych zarysach . m a­
luje w n&der jaskraw ych b*r- 
wach fibecne pcłsżen ie  me- 
szczęśliwych kam iem ćzaikęw i 
w konkluzji zaznacz*, ke me 
potreet-u-ąc „chwała Bogu* k o ­
rzystać * jsłcaużny, znekm  się 
komor-Aego, wynoszącego oko­
ło 20 tu  m arek dzie ln ie  i p rze­
znacza je dl* szpitali i innych 
instytucji d o b ro ’.z naych, w i- 
mreniu których już to  siostry

m istf* ©  d ek a rsk i®  
w  K atow icach, Schillerstr. 18. Telefon Ns 1679.

POLECAJĄ SIĘ DO WYKONANIA WSZELKICH 
ROBÓT DEKARSKICH, SPECJALNIE W ŁUPKU 
I W DACHÓWCE JAK RÓWNIEŻ R E P A  R A

ZE ŚWIATA.
M iło ść  m a tk i. G azety a n ­

gielskie p izynoszą opis zgrozą 
przejm ującej tragedji, k tóra ra- 
zegrala się w  m ieście N cttin  
gfe»rn.

W dow a po lekarzu, E lżbieta 
Bostock, m iała jednego śvna, 
którego kochał* nad życie 2 y  
jąe w skrom nych warunkach, 
ponosiła największe ofiary, *• 
by tylko wychow ać ukochane 
dziecko i wykształcić je odpo 
wiedn' o Chłopak uczył się do­
brze i stanow ił jedyną radość 
życiow ą nieszczęśliwej kobiety.

Ubiegłego roku zda! egza­
min dojrzałości. Lecz w krótce 
po ukończeniu nauk począł 
chorow ać na płaca. M atka r a ­
tow ała go wedle sił i możności, 
m im o  wszakże jej starań, zdro­
wie chłopca --iogarszało się z 
dni* n® dsień.

Ubiegłego tygfcdnia m atka 
wezwała głynaago lekarza, i na 
j®j pr®śbę, że chce znać całą 
praw dę, lekarz przygotow ał ją 
p o w o l i  na zbliżającą się kata  
strofę. M atka w ysłuchała na* 
pazór t p s b jm e  tego wyroku.

Skoro jed aak 'lek srz  wyszedł, 
podeszła do otw artego okna i 
rzuciła się z  4 eię tra  t<a brak. 
S-Mierć nr.stą-;»iła natychm iast. 
Chory chłopak zm arł nazajutrz 
po aamobójatwie m atki

Pogrzeb ®bojg* odbył się 
przy  lieznym  udziale publicz­
ności. Zwłoki matki i syna zło- 
żono do wspólnej mogiły. "

Ostatnie wiadomości.
W anzA w a D elsgat polski na 

kosfereracji w H adze, p J* 
straębsk i zawiadom ił e sw«j 
zgsdzśs na objęcie stanowiska 
ministra skarbu. ■

W arszaw *. Koła handlow e 
A łry ra  s s p ro p e n o w s ły  p o w a ż  
mym firmom pelskun .niw iąza- 
nie stosu*kówr hsśhsil»wych’ po  
m ę i z f  Polską a A fryką Ze 
złożonych ofert widać, że koła 
kseólyw o Afryki pragaą eks 
wwrtowsć z Polski węgieł, na 
f;ę, ń rzsw e budow lace ś inae 
teswary. proponując ze swej 
strony na sarport do Polski tłu­
szcze, dyws.ay i in;

Bsrlin. Przy b j I tu pref. K lem ­
perer, który był wzywany do

CUKIERNIA

,swmm
w  D ąb row i©  - Qńrn>,
u i. 3 -go  M aje n r. !. T e !. 80. 

P o l e c a :

L o d y ,  M a z a g r a n ,  
M le k o  z s ia d ł e  oraz 
znane ze swej dobroci 
w y r o b y  c u k ie r n ic z e .

p H  M aszynistki ■ "[
z e  s f e n o g  r a f j ą
potrzebna natychm iast

Huty Szklane] w Będzinie
R et’ek tu jem y ty lko  na s ilę  p ie rw - 

•zoczędną. W ynagrodzenie
odpow iedn ie*  ^-2

m
s »s 9 » s e s » t t8 M i» « « w ę 9 e « » ę « $ 9 tę § ® S f M i i$ i« « i i

Leuiua do Moskwy. Ośw iad- ' 
czyi c-n dziennikarzom, że Le 
nio ni«s jeat chory na paraliż 
postępow y, a tolfc© przepreco 
ws;ny i ś? m  2 — 3 m iesiące 
powróci zupełnie do zdrowia.

W arszaw a W czor*j o gadz.
)0 ej ran®, p A, Śliwiński o* 
bjął urzędow anie w  prerydjum  
r a d y  m i n i s t r ó w .

D otychczasow y-dyrektor de- 
partam entu  politycznego w pre 
zydjum  rady  m inistrów, p. W.
Gi^łżyński, w yjechał na urlop 
m iesięczny.

Rów nież wczoraj zrana objął 
urzędow anie w charakterze mi - 
nistra spraw  zag r, p. N aruto 
wicz.

Nowi ministrowie: skarbu, p.
Jaatraębsfei i robót publicznych, 
p. Zieliński, przybyli do- W a r­
szaw y wczoraj przed p o łu d ­
niu i natychm iast porozumieli 
się z  p. Śliwińskim w spraw ie 
objęcia te k

W ezoruj, © gadz 5 ej popal, 
odbyło się pierw sze posiedzenie 
rady  ministrów z udziałom  p .
Jastrzębskiego.

Berlin. Dziś przybył do
reichstagu H aifsrich

Przy wejścia na salę z  le ­
wicy rozległy się okrzyki „Prac* 
z  m o r d e r c ą ! M.

H*lf®rich natychm iast opus 
cił reichstag i uciekł podobno 
% B e r l i n a .

Moskwa. N* ostatnim  pesie* 
dzenia trybunału rew olucyjne­
go ©brońsy ©serów złpży ii.p ro ­
śbę o zwolnieni® ich ©4 obo 
wiązka dalszej obrony, uw aża 
jąe ją 2® bezcelowe.

_ Trybunał po naradzie p ro ­
śbę odrzucił, m otyw ując to  
tym , źe w e«ług praw odaw stw a 
sowieckiego obrońcy nie m ają 
praw * zrzekania' się obrony.

Bukareszt. Rumuński min,
«prsw zagra®, kategorycznie z a ­
przecza, jakoby rząd rum uński 
godził ssę na przewiezienie c z ę ­
ści w©jak W rangia do Ranni- 
nji.

Kowno. Miński trybunał re* 
wolucyjny rozpatryw ał soraw y 
ks-ędza Litew skiego i T om a 
gsewssśego, ®sk©ri«>nycfa s  sta  
wianie ©poru przeciw  zab ie ra ­
niu kosztowności z kościołów.

T rybunał Svistz*! księdza Li- 
towskiego sj.® rozstrzelanie, a 
księdza Tom aszew skiego na 6 
»" saięcy więzienia.

KICH
JPKU

g j i
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KSI ĘGARNI Ę |
i SKŁAD ŚM TE R M L9# 1 

PIŚMiE^MYCH |
c a  Ś l ą s k a  (tylko jsd aa  •  
w mle|«aowoS<^) a m lm K a % 
ulem s p rs @ d a m  afarasr. g

W ia d o m o ś ć : k s ię g a rn ia

Se®
3B8gaagaaBSsaa5aaaaa a g

Psiiisi Citli Pisliizj
m. Dąbrswy

odbędzie  się 2 lipca r. b. 
tj. w n ad ch o d zącą  n iedzie­
lę o godz. 2-ej po południu 

w lokalu M agistratu,
S T A R S Z Y  C EC H U  

2 2 A. PALIQA.

G i c i « i a  u r z ę d o w a ,
D ć ś  nu gieł<hńe waresaijK.* 

*«t*j w aluty obce a o ts w u s !  
D elary  — 4825 
Franki 402 
F-aniy sztariksgt 21400 
'Marki niem. — 12.60 
Karony *ustrjaskj« 0 24 

carskie — 93.

K to  ch « e  m ie ć  s t a r e g o
n o w y  k a p e lu sz , n ie c h  p rz y n ie s ie  n a
ul. Nlemleeką Hr. 10 w Sosnowcu,

W s z y s tk ie  p a n ie  Z a g łę b ia  p rz e k o ­
n a ły  s ię  ż e  n a jle p ie j  i n a jg u s to w ­
n ie j p rz e fa so n o w u je  k a p e lu s z e  d a m ­
sk ie  n a  w sz e lk ie  k«ls>ry i n a jm o d ­
n ie jsz e  fa so n y , c z e g o  ź e d n a  in n a  p ta -  
c o w n ia  n ie  p o tra f i , P rzefaso*  
n o w u je  s ię  ró w n ie ż  m ę s k ie  f ilc o w e  
i 8ztj?w n e . P ro s z ę  z w ró c ić  u w a g ę  

n a  d o k ła d n y  a d re s .
Z  p o w a ż a n ie m

888-1-1 ZYLBERGLAJT
Sosnowiec, Niemiecka Nr. 10.

Ciągnienie miijonewkl.
W dmts wczorajszym podea  

dągaiem a cnilionówki vijsm* 
z  koła m  1 3 5 7 8 5 1 .



Ważne dla wszystkich! 748-5-3 Ważne dla wszystkich!
• J S E T S ' pra«źstew»eJ6lstwo kilka p ie rw o ro d n y ch  i powahiyełt feferyk kołder i kap. 
S r f r t ^ p f S S S S  S w j r t  * wjrobami takow y*, poatenowilitay »p«.daw.S

i j J K j l J " *  ^ an0 koGe ^ 8W>W* °  f-odkl8d*ie csyslej wełny w desenie. ‘ektóe, praysto  
S J ^ £ ?  £**£*?¥*??* nl® Rodto«»ifcsy#ł» ab*nd**nin, dad*ą kołdry te ltttem palne stado-

V  ' ! ?f i letniskach, riraą za* niezrównane są de urckvyda sfe. Z » w « t«  swveh
aeseni i kelorow sługą ozdobą w sypialni Cena ** twtark* mk. 1 2 .0 0 0 , za pare 2 3  0 0 0 .  Ta 
k’« •*“ »■B. ®«kh« oraz bez desrni fc-sztuią mk. 6 .0 0 0  i 8 .0 0 0  za sztukę. . .
«* o ,D f  my «  p te w ® kapy m mkR w śMcsnyeh kolorach i deseniach po m k. 6 .0 0 0  »& szfRfcę, pstra 11,500.

Zs opakowanie i ps-tosyikę dc liczą sif 800 rok. niezaleinie od iicóei sztok
rze kIi*eBtc,m ^ ® y ia si§ P°0*ł * bes *»datku za pobraniem pfoei się  przy odbio-

de W arszaw sk iej Sp ółk i M anufakturow ej w  W arszaw ie, Jasna 18 2 0 .

D t a i ik o w i  Janow i skradziono k a rt, de*
m o b iliz a c ji w y d a n ą  p rz e z  P K U . B ę­

d zin  św iad ec tw o  ukończen ia  K ursów  P o ­
licyjnych . 3  3

o sie k  G leitm an  zgu b ił p atent w y­
d an y przez Starostw o w  O lkuszu.

  3 3 __
z w o ln ie n ia  
C i t s t s c h s -  

3 3

M '

) io f r  G ą e is r  z g u b ił "k a rtę  
w y d a n ą  p r a e s  P K U . w

Wie.
n / f a i ia k o w i  A n d rz e jo w i sk ra d z io n o  

ty m c z a so w ą  le g ity m a c ję  w y d a n ą  
p r z s z  ^Soeaowieefei M ag istr  t  o raz  in n e  
d o w o d y ^ k tó re ^ u n is w a ż n ia . 3-3

W ła d y s ła w  z g u b ił k a r tę  ”  wojak® 
w ą  w y d a n ą  p rz a z  PK U . B ęd z in

  ___ 3 3
u k a s ik  F ra n c i

C * m !l L e a e  z g u b ił  passport w y *
*—1 r r w t  g m in ę  D łu tó w . _____ 3 -
P 'e l ik a  Z y w io łe k  z g u b ił k a r tę  pow, 

n ia , w y d a n ą  p rz e z  P K U . Z a w is ł
3

© z a n e ja  L e o n a rd  z g u b ił ira iążeszkę  « 
^  s lo w ą  w y d a n ą  p i s e s  P K U . Bęj|

----------------------------   84
p P s g in ą ł  k w it w ę g le w y  Ba L ł fea 
«-* w y d a n y  p rz e z  W y d z ia ł  Budowi, 
T  » a  „ H r . R e n a rd "  n a  im ię  B ied  P! 
k tó r y  się  u n ie w a ż n ia  1
C fe ó ra  W ła d y s ła w  z g u b ił  k a r tę  dej, 
^ b i i i z a c j i ,  w y d a n ą  p r z e z  P .K .U . Jł,

B t

d z ia

. .  juk  zgubi}  
w « la a ia  w y d a n ą  p rz e z

k a r tę
P K U .

po-
Bę

O g ł o s z e n i e .
Komisja Rewindykacyjna (W arszawą Jasna 8) regulująca 

sprawy, związane z odbiorem i wydawaniem prawym właścicielom 
maszyn, zarekwirowanych przez okupantów, wywiezionych do 
Niemiec, podaje niniejszym do wiadomości sainteresowąnych, &® 
poszukuje właścicieli lub osób, uprawnionych do działania w 
imienin następ,u-ą^y^h firm:

NAZWA FIRMY MIEJSCOWOŚĆ DAWNY ADRES ~
E. Krubsch 
Oskar Goaht 
Stgbe i Prosehke 
S. Luh ński 
M. Pińczewski 
A, Winter 
Gustaw Falman 
Bracia Schmidt 
Pralnia
Re syj sko- niecą ie :;k a 
fabryka żarówek

Ł 6 d  % Mikoiajewska 56 
Podhśsa 18 
Milsza 50

Wsrszawa

Sosnowiec,

O F E R U JE M Y : 8 1 ,~ 2~ 2  
P a s ty  d o  o b u w ia , w sz y s tk ie  k o lo ry , 
F a s ty  d o  m e ta li  i o d n a w ia n ia  m e b li, 
K le je  i le p n ik i  w sz e lk ie g o  ro d z a ju , 
C z e rn id ło  sz e w sk ie .
E se n c ję  o c to w ą .

S p e c j a l n o ś ć :
L e p n ik  u n iw e rs a ln y  d o  k le je n ia  p o r  

c e la n y .
P a s ta  p ły n n a  ż ó łta .

W sz y s tk ie  a r ty k u ły  p o d  m a rk ą
„ P R I M A " .

—  Przy jm ujem y  zdolnych a g en tó w .  —
S o sn o w ie c k a  F a b ry k a  C h e m ic z n a  

R  I Wl f l *1 sp z ogr. odp. 
w  S o sn o w c u , P i łs u d s k ie g o  130.

—  —  C e n n ik i n a  ż ą d a n ie . —  —

|iA a ś n ia k o w i  F ra n c isz k o w i sk ra d li  p a sz  
■ r S p o r t ,  w y d a n y  p rz e z  gas, M ię d z n -  
z a ś w ia d c z e n ie  z  g m . M ię d z n o . 3-3
'O a s z u  S zy m o n  z g u b ił k a rtę  pew tsła- 
*■ n ia  w y d a n ą  p rzez
Z w ró c ić  „ Isk ra"  B ędzin .

P K U B ędzin .
3 2

A n t o n i  H o rz e la  z  Eagiszy zgubił kar 
“ "*• tę  w o jsk o w ą  w y d a n ą

Żytnia 20. m-M
i s m

m m m

W ciągu miesiąca od de ty  niniejszego ogłoszenia poszuki­
wane osoby winny podać do Komisji Rewindykacyjnej, Warsza­
wa, Jasna 8, dokładne naswy firm. w imieniu których występu 
ją, hwe^wlasne adresy oraz pełnomo.' nu twa w odpisach r  jentat - 
nie stwierdzanych  ̂ Niezg.eszeme powyższych dauych w okresie 
wsfeasanv m spowoduje pwejś ie przedmiotów wyre^indykowa- 
nycn dia powyższych f rm do rozporządzenia Komisji Rem indy 
kacj jnaj.

DYREKTOR KOMISJI REWINDYKACYJNEJ
C—) K. 2!@mS*rguski,

►  H i i S i  S u k n i e  l e t n i o  ł  4 . 2 0 0 .  i
W y s y ła m y  w p r o s t  z  n a s z e j  fa b ry k i p ię k n ą  d a m sk ą  le tn ią  c a łą  S U K N IĘ  

try k o t,  n a d z w y c z a j  p r a k ty c z n ą , n a d a ją c ą  s ię  n a  k a ż d ą  f ig u rę  w  k o lo ra c h : 
b ia ły , e le k try k , b ro n z o w y , sz a ry , p ia sk o w y , z ie lo n y , n ie b ie s k i,  ró ż o w y , li la , 
c z e rw o n y , fres , b o rd o  i t. d. n a jm o d n ie jsz y  fa so n , so lid n ie  w y k o ń c z o n ą  ——

tylk©  z s  m a re k  4 .2 0 0 .
P rz e s y łk a  0 0  m k . P rz y  z a m ó w ie n iu  3  su k ie n  i w ię c e j p rz e s y łk a  n a  

n a s z  r a c h u n e k . W y s y ła m y  z a ra z  p o c z tą  z a  z a lic z e n ie m .
P ro s im y  a d re so w a ć :

W A R S Z A W A , S K R Z Y N K A  P O C Z T O W A  20.

A. RO TBLA T, LESZU©  5 6 . 8 5 8 - 4 - 1
U W A G A , W  r a z ie  n ie s p o d o b a n ia  s ię  z w ra c a m y  p ie n ią d z e  w  c ią g u  8 d n i.

I prac®
10 m k . za  w y raz .

p o s z u k u j ę  p o sa d y  w  c h a ra k te rz e  ' k a ­
sje rk i o k s p e d ie n ik i. W ia d o m o ść  

„iskra" B ędzin  3-3

H a n dlo
b ra n ż y  te c h rJc z p ą j  i o le k t2y c 2;tt®jt bo  
chfilt« r feoreapondont p o lsko  c i« a ie c k i  
poszukuj©  odpo%^i*dia3®j p o » ad y  Ł&»k. 
gg ło a z ^ ^ o  wlukry*9 d la  H andlow e© . 3 2 
T n te lig o e tn a  »*ob© p rzy jm ie  p©d sw ó j 
*■ z a rz ą d  keayń© , k lu b  i i  p m Z n a  s ię  
d o sk o n a le  n a  p ro w a d z e n iu  k u ch n i a e n  
kaernśttw s© . Z g ło s z e n ia  p ś im ió s in e  d e  
wi#k ry “ w  S o sn o w c a  p®d W  R . 2  2

Okazyjnie do sprzidanśa
o k c ło  100 isiórgów  z ia m i  o ra e j  i 35 
m o rg ó w  la su  ig la s te g o  i liśc ia s teg o  
(d rse w o  s te m p lo w e )  p o ło ż o n y c h  w e w si 
Zdlów w  p o b liżu  Ż s r e k  i s ta c ji k o le jo ­
w e j M yszków . B ls isze  iofarm & cje p o d  
sk rz y n k a  o so z to w a  35 B ędzin , 3 2  

p o v io d u  w yjR zdu  ak io *  ao  s p r z a ia -  
. n is  P o so ń  u l Ż y tn ia  10 6-5

- . ------- ,   p rz e z  P K U
B ę d z in  3  2

Ju sz c z y k  Jó z e f z iu fe ił k a r t^ p a w o ła B ló  
w y d a n ą  p rz e z  P K U . w  B ę d z in ie

3  3
D e n tk o w s k i  P io tr  sg u b ił  k s r tą  ' dem o- 

b ilizac ji i d o k u m e n t podróży*  w y 
d a n e  p r z e z  2  p e łk  s trz e lc ó w  p o d h a la ń  
s k is h  w  S anoku . 3  3 S

C z y ja  S s łg ie m a c h e r  z g u b ił  p a s z p o rt

„„Sig£L5iSS™Si2S»SŁ‘'®̂®S3!- 3 3

Jo s ó b  M ajer G ry a b su m  z g u b ił  k s r tę  
d e m o b iliz a c ji, w y d an ą  p rz e z  P K U  

B ęd z in  3 2

/" 'a d o B s s k i  F ra n c isz e k  z g u b ił k a r tę " c o l 
w o ła n ia  w yd . p rz e z  P K U  ^ B ęd z in . 

l f |o » z a f e  L e w k o w ic z  i r ^ l Y S i j 'z g u b i t

PB -ti p ow o}atiia
” ^ a a in  3*2

/ g r z e b i e ń  P io tr  ź g ^ i F ~ W t ę ” ^ h i r  
n ia  w yd . p rz e z  P K U  B ęd z in  p o  

b y t k a r tę , o raz  le g  o d  k rz y ż a . 3 2
e s s ta n te m u  Ja sk u lsk ie m u  skradsiiono  

a%^ ^ p a sz p s ri, w y d a n y  p rz e z  M a g is tra t 
m . S ssa o w e a  ś ro k a e  p a p ie ry , 3 2
C ty c h n a  Jó z e f  z g u b ił  ty m c z a s o w ą T a r l  

t ę  d e m o b il iz a c ji  w y d a n ą  p r z e z  P K U  
B ę d z in . 3 .2
Z™11 w ie k  K a z im ie rz  z g u b i ł  k s ią ż k ę  k a ^  

c h o ry c h , w y d a n ą  z  k o p , „ W ik to r" .
-  3-2 

O ej «  L a n d a u  z g u b ił  p a s z p o rt  w yda-
n y  p rz s z  m a g is tra t Z a w ie rc ia , 

k s r tę  p o w o ła n ia  w y d a n ą  p rz e z  PK U  
S ę d z in . ą .2

Ka s z ta  S ta n is ła w  z g u b ił  p a sz p o rt rt 
ayjsKi i k a rtę  p o w o ła n ia  w ej»koąe 

go  w y d s n a  p rz e z  PK U , w  B e d z in ia .ł  
sk a w y  z n a la g c a  ra c z y  z w ró c ić  d o  lt|u, 
w  B ę d z in ie . 3 |
/~ \c h o s a ń s k i  A n to n i z g u b ił k a rtę  peg 

ł a n ia  w y d a n ą  p rz e z  P K U  M iech
i ty m c c a ro w y  d o w ó d  o so b is ty  wydi
p rz e z  g m in ę  lg e lo a sia . __________ 3-:
7 g u b io a o  p o r tfe l sk ó rz a n y , z&wien

’ cy  k a r tę  o łro i-z e a s a , w y d a n ą  pr 
P K U . B ę d z in , ty m c z a so w ą  lagitym a. 
w y d a n ą  p rz e z  m a g is tra t S o sn o w c a  i 
n e  d o k u m e n ty  na  im ię  W a le ry  Koc
m m ie a , o r » i  850  m k  n i« m ie e h ie h  ż oi 
1© 700 m k . p o lsk ic h . U czc iw y  2&9I&2 
z e c h c e  z a tr sy m a ć  p ie n ią d z e , s  doi 
m a n ty  o d d a ć  lu b  p rz e s ła ć  d o  „Iskry" 
S o sn o w c u . 3 |.
D ó ż a ń s k i  J a a  z g u b ił  k a r tę  pow ołam  

^  w y d a n ą  p rz e z  P .K .U  B ę d z in .
7 g u b io n o  p a t e ą t  a a  ro z w ó z  drobr 
* -"g a la n te r ji  V  k la s y  n a  insię S tan i: 
w a  S ro c z y ń sk ie g o . P o g o ń , B ędz iń sk a  
l ^ a t a r r y ń s k i  Wsnee®,ty z g u b .ł paszp 

”  w y d . p rz e z  g in . Z a g ó rz e  o ra z  l  
tę  p o w o ła n ia  w y d . p rz e z  P K U . Beni

3 1
W alen ty  ż g n b ił  k s r tę  powołań-', 

w y d a n ą  p rz sz  P K U  B ędzin . 3 1B _ t  ___
jL-Tcrszlik K lizm an  ( 892  r.) z g u b ił ks

*  tę  p o w s łs n ia  w y d a n ą  p rz e z  P K l 
B ęd z in  3.1
^ " g in ę ło  p o z w o le n ie  n a  flow er wydań.; 
"  p rz e z  S ta ro s tw o  B ędz iń sk ie  n a  imię 
L e sz k a  M o n s ic rsk ieg o  U p r» s* a  się o 
z w ro t P  ac  3  go M aja  N r. 3.

A  b ra m  H e rsz k o w ic z  z g u b ił  k a r tę , po 
■ ** w o ła n ia , w y d a n ą  p rz e z  p o w . mis 
ch o w sk i.

jT 'g y b is tta  d o w ó d  k o le jo w y  n a  im ię  
^ B r s s ia ł tw s  R y k » w sk io g e . P ro sz ę  

zw róci c  Kaóoielssa i l  Ź u rk e w sk i 3-2 
S ta n is ła w o w i  B s ld y  sk rad z io o o ” p c r tM  

c r s z  k a r tę  z w o ln ien ia  w v d . 13'tT> łt?
P K U  B ^ f e n .
I^owakewski Damami

przez
 _______ 3 2
2g « b ił  patrz p o r t 

m . S©sn®wco. 3*2

^ g u b i o n o  k s ią ż k ę  c h le b o w ą , wydana, 
~  n a  k o p . „H r. Renara**, n a  im ię  Mar 
c in a  T ra c zy k .

Je z io rsk i j a n  z g u b ił  p a s z p o r t  i kart 
p o w o ła n ia , w y d a n ą  w  P .K .U . B ędzit 

| a n  T a rk o  z g u b ił  k a r tę  d em o b ilizaey j 
J  n ą , w y d » n ą  p rz e z  P . K  U . Miechów

c  — — —
N ifeodsm  z g u b ił tym czaso ń  

d o w ó d  o so b is ty  w y d a n y  p rz e z  Mt- 
g is tz r tm . B ę d z in a . 3 1
l^ h w a ś c i ń j k i  W a w rz y n ie c  z g u b ił tym 
-w  c zaso w e  E alw iade-zesie  dem o b ilizs  

cji, w y d an e  p rz e z  P K U  B ęd z in  3  1

'z a p la  J a n  z g u b ił  k s r tę  p o w o łan i 
w y d a n ą  prz»z P K U . B ędzin . 3  1

tSwprs# i  s p r s s d a t
  20 m k. za  w y ra z .

|T io  s p rz e d a n ia  d o m  o
z k tó ry c h  4— 5 m o g ą  b y ć

14

9 m

u b ik s c ja e h
---------    - j  -  w o ln e

p rz y  sp rz e d a ż y  n a  b iu ro  !ub m ie sz k a -  
n ie .  W ia d o m o ś ć  u  w ła ś c ic ie la  d o m u  
u l. N o w a  N r. 18. 2-2

1—Ł—518Tylko a 9 morek!
Przyślijcie nam kartę po rto w ą  s*e sw jm  adresem, a 

wzamian o trnm acie  z u p e łn ie  b e z p ła tn ie  ilestfowaay 
te telog  wszelkiego rodsa u wykwintnych wyrobów sukien 
nyeb i msnufofetury n iez b ę d n y ch  w feśdym  domu.

W .ten sposób zspozo&cię si» szczegółowo % najlepszy 
mi wyrębami j^ere-szorzędoyth f bryk i Tow. Ak«yjn?t h 
i przekonacie się, jaka olbrzymia różnica jest międ y na 
ssemi censmi f«brycznemi, a ceńrmi w Was?ej miejscowości 
Adresujcie: Firma H and low a BERNb2TE!M i S  KA

B sa ły stek , sk łady fabntczne. 
a — a » a

p a p a  w  w ią k sa s j ilo śc i i d s ta lic z B is  
*■ do  sf>r*eda*ia b e rd z o  tani® . Sosno- 
w ia ć M . ł a c h o w sk iay*  39, 3 2

'T 'w s rd o w s k i  W in e e n ty  zgfahił k a r tą  
p - w o ła n ia  w ojskow sg-ti. vsyd®ną

p tz » z  f^Ł U  w ’ Bąd z in ie . 3-2
S sc z o p a n ik  z g u b ił  k a r  ę po  

, y r«I. P K U  B ędzin .
O zy m cży fe  I tan śM aw  z g u b ił k . r t c  p o  
^  w o ła n ie , w y d a n ą  p rz» z  P K U  B ędzin . 
Z w ró c ić  „ U h ra " D ąb ro w o . ' 3  2
^ © n :a  L ifn y c ó w n a  z g e b iła  fty m c źaao  
O  w y d o w ó d  oso b is ty  w y d a n y  p rz e z  
M & g;strat a S t u s w u ,  3-2

I  6  i  15 ®
20 m k . z a w y t a z .

Q p rz® d » m  sz a fy  dąfcow e i 
^  b ia liź n ia rk ą  ro z b ie ra n ą  
u l. S ze  »© W  ska  3 M aj

erssz łó ż k a  i 
S o sn o w iec  

2 2

Ba re k  S lu m  ( r o k '1889) 
1

dzill

, z g u b ił  k a rtą  
p o w o ła n ia  w y d a n ą  p rz e z  P K U  8 ę-

3 2  '

Y  j d z n t k i  d ia  a rk ó ł  to w a r  yotw  kultu- 
"  ro ln y c h , a o m .s y  d la  fa b ry k  i ko 

p o ln i, z ło c e n ie  s re b rz e n ie , in ied sicw s 
-lie m k lo w a n ie , o k sy d o w a n ie  i odrsa 
w ians -. n sk ry c ia  s to ło w e g o  w ykonyw a 
F a b ry k a  W y ro b ó w  M e ta lo w y c h  Gold 
berg  i K u cy ń sk i S osnow iec , P rz e ja z d  5

.. 3 3.
^ ^ a t u s z j s t a  u d z ie la  lekcji, ró w n ie ż  ł  
* • *  c i»v . F Z a t . -  D y tlo w sk a  2 n l

4 4

l ^ c r t e p i s n  B i i tn r r a ,  k e m tra b s s ,  w ie le n -  
e z e lę  a ltó w k ą , akrzgrpce z fo t* la łe m , 

b ę b e n  du ży  z  ta le rse m i sp rz e d e m  
d z in , ksiąg»jrnia Z asig ro d a  2  2
T J s r m o s j a  c h ro ^ a ty c s f -a  s w a  n a  23 
■*■ *  b asy  f< m y  „ L e o n a rd a "  o k azy jn ie  
d o  sp rz e d a n ia  P o g o ń  O t l s  N r. 3 m  4.

3 3
z  p o w o d u  w y

N r. 31,

jC'Vjdnsissn H e rm a n  z g u b ił p a sz p o rt sk ó r 
* ko w y  z m en eg ram eu s sre b rn y m  S. F. 
i p a s z p o rt, w y d an y  p rzez  gminą* Z ogó  
rz e ^ i k a r tę  _ p o w o ła n ia  w y d e n ą  p rz e z  
,PK U , B ę d z in , Z w ró c ić  „ is k ra "  D ąbro-

Q p r z e d a m  k a w ia rn ię  
^  ja rd u .  D ę b liń sk a

2 - !

fy f u s ż y ń s f e ś  W ła d y s ła w  z g u b i ł  k a r tę  
-*• *  p o -w e łan i®  w o js k e w e g o  w y d a n ą

„ Isk ra "  
1 i

c iny , F Z ak se  
p rz e c iw  c e rk w  
O i e s  b ia ły , u szy  c z a rn e , b®s ogona, 

p rzy  b łą k a ł  s ię  i ja s t  d o  odeb ran ia  
z a  z w ro tem  k o sz tó w , Ja n  L łtu s ,  Kolon- 
j a  30  i-* obo k  G o ło oog». 1 1
|" ^ o b te  w ynagrodze.u ie  d im  te m u  kt 
L J  w y jaw i o so b ę  k tó ra  w y ję ła  feolez; 
k i z ło te  p ó łk s ię ż y c e  m a łe j  dziew czyn­
ce  n a  u lic y  S u c h e j 4 6  P o g o ń  M . D i: .

i - P
B ęd zin . Z w ró c ić

p ish a rm o siją  o k a z y j n i e  
sp r^ ed u m  D ęb liń sk a  11, 

d o zo rca  w s k a ż e
s e w e  sz a fy  d ęb o w e , b iefie-

P o g o ń , u l. M a je w a  3. w e jś c ie  z  u licy  
W ie lk ie j. 1 1

4500 L o k a l e
20 m k . za  w y raz .

W ysyłam y wprost z fabryki piękną damską letnią całą
Suknię trykot, nadzwyczaj praktyczną, nadającą się na
każdą figurę, w kolorach: czarny, granatowy, bordo, fres*
czerwony, lila, różowy, niebieski, zielony, piaskowy,
szary, bronzewy, elektryk, biały i t. d. —  najmodniej,
szy feson , pięknie przybrana —  tylko za '4500 mk.

Przesyłka 300 mk. Przy zamówieniu 3 sukien i więeej prs© 
syłka sa  najME raehueek.
Wysyłamy **raa poar-ą *a pobraniem (płaci się przy edbior^e),

p .. .h r v  » d r ^ w .ń  j .  Ł u b k a  -  Ł ó d ź  1 2 .

s » 8 S 8 a > 8 * 8 i t a 8 w « 8 i t a 8 a S iit« i8

f \ d * t ą p i ą  p©k©| r. k u c h n ią  x  issssebl©" 
w arnesa  e w e n tu a ln ie  be*  m eb li ni© 

w  c e n tru m  m iasta , Z g lo **«n ia  „iekra** 
S o sn o w ie c  „M ieszk an ie" .
^ * \d s< ąp ię  d w a  ©ok&je z  k u ch n ią  

D ąb ro w ie . W ic d e m o ić  „ lek ra"  
browB

D ą .

O o a i .u k u ję  p o k o ju  u m e b lo w a n e g o , m o- 
*  ż liw ie  * o so b n y m  w e jś c ie m . Z g ło ­
sz e n ia  „ Isk ra " , S o s n iw ie c  p o d  „ k u p ie c "

i g u b U n t
!0  m k. za  w y ra z .

p rz« z  P K U
Dąbr»w& .

^ ^ ’aeinczuira jó e c f  z g u b ił d o w ó d  oe©" 
bi«ty w y d a n y  p rz e z  M a g is tra t m . 

D ąb ro w y . Z w ro c ie  „ Isk ra M D ąbrow a..
11

J a k n b c ty k  F ra n c isz e k  z g u b ił ty m c z a so ­
w e  zftew iadc.zenie d e m o b iliz a c ji  wy* 

d s 'n e  p r z e s  24 p . p . Z w ro c ie  „iakra** 
D ąbrow a- 1 -l
^ f ’a b isa  T o m a sz  z g u b ił d?>wód o se b is ty  

k s h jo w y i  k * it«  d sm o b il is s c j i  w y­
d a n a  p rz a z  P K U . B ę d z in  Z w ró c ić  Isk ra
D ą b ro w a   1 1
^ a a j a  W aw rz y n ie c  z g u b ił  d o k u m e n t 

z w o ln ie n ia  w o jsk o w e g o , w y d an y  
p rz e z  P K U . B ę d tin , Z w ró c ić  „ Isk ra"  
D ąb ro w a . 1 ]
O r o n i s ł a w  - .z y ż e w .k  z g u b ił rek lam a- 
u  c ję  w o jsk o w ą w y d a n ą  p n e r ,  ko p . 
„ K a m ila "  p o d  C iąg o w ic a in i Z w ró c ić  
„Lfera" D ąbrow a. ] j
C s p r u c h  W ła d js ła w  z g u b ił k a r tę  po  

w o ł .n ia  w o jsk o w eg o  w y d e a ą  p rzez  
P K U  P io trk ó w . Z w ró c ić  „ Isk ra "  Qą- 
brow a. m w _ 2-1

y s n u d a  Ja® i Z m u d a  W ła d y s ła w  zgu- 
b ili K arty S ero . h iJinacji, w y d an o

Le ib  B ersztein  zgu b ił k a r tę  p o w o ła n ia  
w ; d .n ą  p rztz  P K U  Będain 3-2 

A  leksandrze H o lew icsk ie j  skradziono  
-**- torebkę z  p ien ięd zm i i d ow ód  o so ­
b is ty  w yd. przez M ag, n i  Sosnow ca.

3 -2

przez P K U . w  B ędzin ie . 3 1

L ^ r a k c w i.k  A d am  zg u b ił kartę p ow o-  
* V  łan ia  w ojsk ow ego  (roczn ik  1886) 
w ydaną przez P K U  w  B ędz in>e. 3 j 
O u d o le r  L aib isz zgu b ił kartę dem obi-  
*  lizacji (rocznik  i 8  8 )  w ydaną przez  
2 pułk p iech oty  «  B ochni. 3-1

C A  sy p ia lń : p ię k n y c h  ja s a ^ c h  p o k ra- 
w a u y sh  g w a ra n to w a n e j dobroci » 

p ie rw sz o rz ę d n y  roi m a te ra c a m i i lusira 
m i w artcścs m inim & lusj m iljo n  rozsprzo ' 
d am  h u r te m  s d e  a ltcz  ,ie  p o  680.000 
ty lk o  za raz . IV obac c h w ilo w eg o  zustojs 
le tn ieg o  r s d z ę  fa c h o w o  k u p ić  &h©cnif 
n ie  je s ie n ią  zao sz c z ę d z a ją c  m in im aln i 
połcw -?. T s.m ża ja d a ln ie , g a b in e ty , s* 
lu n y . W a rsz a w a  PI T rz e c h  K rzyży  K* 
ró g  Zóra*<icj M agazer, m eb li. 4-4 
p r a c o w n i a  g o rse tó w  „ R o ze ija "  Sosno-
*  w ie c . D ę b liń sk a  SI. Rolce® pe»} 
w o ln o  o d  w tze ik śch  fiszb in  i s ta le k  su- 
p e łn ie  w y g o d n a  i b a rd z o  elegancki®; 
P a sy  do  c ią ż y  P asy  le c z n ic z e  i różne 
fa so  y  n ap ie rśn ik ó w . 1-1

0 ‘a n ia o  m o to c y k l je  zoo cy lind row y
* s to lik o w e  h a rm o n je , chrom etys'zo  
rę c z n e , p ó łto n o w e , d w u n a s tu  basow e 
o śm iu  b a so w e , k la rn e ty , f le ty , m ando­
lin y , sk rz y p c e  i t  d . p o le c a m  w  du­
żym  w y b o rz e  o ra*  s tr e je a ie  przeróbki 
ta k o w y c h  z e g a ry  sto jąc e , ś c ie n n e , ki*' 
rzo n k o w e , r ę c z n e , p rz y jm u je  w szelki* 
se p e ra c je  z e g a rm is trz o w sk a  - jub ilersk i*  
w y k o n u je  js k n s jsu m ie n n ie j  R utkew skt 
B ędzin , K o łłą ta ja  17. 3-1

Ko n c e s ja  na tra f ik ę  ty tu n io w ą  i p»'
w iatn ię  d o  o d atęp iin ia , ew entualni*  

przystąp ię d o  sp ó łk i. W iad o m o ść  „Iskra* 
D ą b ro w a . 1 -i _
O  aczność! F o to g ra fia  „Venus" D , bro- 
-*-* w a S o b iesk iego  2 5  daw niej J(Szoso­
w a) w yk on yw a z d ję c ia  paszportow e n* 
p oczek an iu  w  ce n ie  5 0 0  m arek |z e k ł» ^  
mój is tn ie je  od  roku 1906. 1-1

W r-,


